
Symbol 2022 - ogólnopolski program medialny prowadzony od 12 lat na 
łamach „Monitora Rynkowego”, niezależnego dodatku dystrybuowanego 
wraz z „Dziennikiem Gazetą Prawną”, „Monitora Biznesu”, niezależnego 
dodatku dystrybuowanego wraz z „Rzeczpospolitą” oraz „Pulsu Biznesu”. 

Symbole są wyrazem docenienia dotychczasowych działań i osiągnięć. 
Honorujemy te firmy i instytucje, których marka stała się reprezentatywna          
i tożsama z działalnością całej branży. Naszym celem jest, aby pisząc i 
mówiąc o danej firmie mieć na myśli najlepszą, symboliczną jakość 
działania i zarządzania.  

W ciągu jedenastu edycji laureatami programu Symbol zostało ok. 500 
instytucji. Laureaci programu to firmy i instytucje, cechujące się 
innowacyjnością, rozumiejące rolę prestiżu w zapewnieniu silnej pozycji na 
rynku i przekształcające swoje środowisko za pomocą inteligentnych 
mechanizmów opartych na wiedzy i kompetencji.



POLITYKA JAKOŚCI 
Program Symbol, prowadzony w oparciu o ścisłą metodologię, jest 
programem potwierdzającym najwyższą jakość, skuteczność 
zarządzania i polityki zrównoważonego rozwoju. Stanowi nieocenioną 
pomoc w kszta ł towaniu pozycj i konkurencyjności oraz                          
w doskonaleniu procedur związanych z polityką jakości w mikro            
i makroskali. Laureaci programu to firmy i instytucje, cechujące się 
innowacyjnością, rozumiejące rolę prestiżu w zapewnieniu silnej 
pozycji na rynku i przekształcające swoje środowisko za pomocą 
inteligentnych mechanizmów opartych na wiedzy i kompetencji.

KAPITAŁ ZAUFANIA 
Pozytywny, ogólnopolski wizerunek wytwarza kapitał zaufania, 
przysparzając produktywności biznesowej, umożliwiając osiąganie 
celów i budowanie relacji inwestorskich w nowej jakości. Kapitał taki 
tworzy zgeneralizowany, pozytywny obraz – niezwykle istotny 
zwłaszcza w społeczeństwie polskim, które opisywane jest przez 
socjologów jako cechujące się niskim poziomem zaufania. Kapitał 
ten, uwarunkowany przekonaniami społecznymi jednostki na temat 
świata, budowany jest przez dyskurs medialny i opiniotwórcze media.

BRANDING MARKI 
Program wspomaga proces kreowania marki i zarządzania nią. 
Pozytywny, ogólnopolski, medialny przekaz konstruuje odpowiedni 
brand message i jest instrumentem, po który sięgają najbardziej 
rozpoznawalne instytucje, choć sam branding nie jest zarezerwowany 
wyłącznie dla gigantów rynku. Program Symbol pomaga zdefiniować 
całe spectrum skojarzeń i kontekstów wokół marki. Rozumiemy, że 
biznes rozgrywa się dziś również na płaszczyźnie wyobraźni, za 
pomocą niepoliczalnych atrybutów i języka korzyści.

PROFESJONALIZM 
Program jest profesjonalnym instrumentem dla firm i instytucji, które 
cenią sobie kształtowanie odpowiedniego wizerunku medialnego. 
Zespół redakcyjny tworzą sprawdzeni redaktorzy i dziennikarze           
o dużym doświadczeniu w redagowaniu merytorycznych prasowych 
tekstów wizerunkowych. Przez wiele lat zaznaczyli oni poważny udział 
w sukcesie największych polskich programów promocyjnych. Zdobyli 
zaufanie zarówno najbardziej znanych firm, jak i podmiotów, które 
dopiero rozpoczynają działalność i chcą postawić na mocny 
wizerunek w poważnej prasie opiniotwórczej.



PROMOCJA PROJEKTU 

Od kilkunastu lat ważną rolę w rozwoju polskich instytucji odgrywają fundusze unijne. To dzięki nim możliwe są wielkie inwestycje 
infrastrukturalne, projekty badawcze, wdrażanie innowacji, dostosowywanie działalności do nowoczesnych standardów. Droga do 
pozyskania dotacji nie jest jednak łatwa – wymaga głębokiej wiedzy i merytorycznego przygotowania. Dlatego dla instytucji, które zdobyły 
i dobrze wykorzystują pieniądze z Unii Europejskiej, stworzyliśmy EuroSymbol będący wyrazem docenienia uzyskanych efektów. Ponieważ 
doskonale rozumiemy, że medialne nagłośnienie realizowanych zadań jest niezbędnym elementem na drodze efektywnej realizacji 
przyjętych założeń rozwojowych i marketingowych, umożliwiamy najlepszym beneficjentom zaistnienie na naszych ogólnopolskich łamach.

PROEKOLOGICZNOŚĆ 

W związku z dynamicznym rozwojem Programu Symbol, a także z coraz większą liczbą firm i przedsięwzięć, które w swojej działalności dużą 
wagę przykładają do kwestii ekologii i dbałości o środowisko naturalne, postanowiliśmy nagradzać laureatów także w kategorii EkoSymbol. 
Chcemy w ten sposób podkreślić, jak ważne obecnie są zagadnienia nie tylko stricte ekonomiczne, ale także ekologiczna 
odpowiedzialność biznesu, zrównoważony rozwój, uwzględniający adaptację do zmian klimatycznych i postępującą degradację zasobów 
środowiskowych.  
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W tym roku Neuca (wcze-
śniej Torfarm) kończy 30 
lat. Jak to się stało, że nie-
wielka rodzinna firma z 
Torunia stała się liderem w 
swojej branży?    

Wiesława Herba: Mieliśmy 
zawsze ogromne szczęście do lu-
dzi. To ludzie: nasi klienci, czyli 
aptekarze oraz nasi pracownicy 
stoją za naszym sukcesem. Gdy 
zakładaliśmy Torfarm, mieliśmy 
przygotowanie teoretyczne, mie-
liśmy zapał i chęci, ale brakowa-
ło nam wiedzy o farmacji. Nasi 
klienci pomagali nam stawiać 
pierwsze kroki w branży. Zaufali 
nam i z nami zostali. Dostarczali 
również inspiracji do rozwo-
ju biznesu. Jesteśmy im za to 
wdzięczni i od 30 lat staramy się 
spłacać ten kredyt zaufania, któ-

rym obdarzyli nas na początku. 
Nie bylibyśmy też w tym miej-

scu, gdyby nie nasi pracownicy. 
To dzięki nim Neuca z małej ro-
dzinnej firmy stała się liderem w 
swojej branży. Jestem dumna, że 
do dziś w Neuce pracują ludzie, 
którzy pomagali nam budować 
Torfarm. W tej chwili Grupę 
Neuca tworzy ponad 5,4 tys. 
osób, które związały się z firmą, 
bo podobnie jak my – wierzą w 
jej misję i rolę. Bez nich nie od-
nieślibyśmy tych sukcesów. Ten 
jubileusz to okazja, żeby podzię-
kować naszym klientom i pra-
cownikom.

Firma konsekwentnie trzy-
ma się przyrzeczenia, że nie 
będzie mieć własnych ap-
tek, żeby nie konkurować ze 

swoimi klientami. Czy z dzi-
siejszej perspektywy to była 
słuszna decyzja? 

Kazimierz Herba: Była ry-
zykowna. Szliśmy jednak swoją 
drogą i obraliśmy inny kieru-
nek niż konkurenci. Pod koniec 
lat 90. na giełdzie pojawiły się 
pierwsze hurtownie leków. Cel 
był jeden: chciały podzielić mię-
dzy siebie cały rynek. Każda z 
hurtowni miała po kilkanaście 
procent rynku. My – zaledwie 
dwa procent. Gdy ci giganci za-
częli się restrukturyzować i sta-
wiać na swoje apteki, twierdząc, 
że przyszłością są sieci aptek, my 
konsekwentnie rozwijaliśmy się 
w oparciu o system biur handlo-
wych. Ten model przełożył się 
na dynamiczny rozwój firmy i 
wzrost udziału na rynku. I wtedy 
też zapadła decyzja, że nie pój-
dziemy drogą ówczesnych spół-
ek giełdowych i nie otworzymy 
swoich aptek. Zdecydowaliśmy, 
że będziemy bezpiecznym par-
terem dla aptek i nie będziemy z 

nimi konkurować. Nasza decyzja 
była wbrew ówczesnym trendom. 
Wszyscy w Europie wtedy mó-
wili, że przyszłość hurtu to de-
tal. My uznaliśmy, że rynek jest 
duży i nie musimy mieć swoich 
aptek. To była najlepsza decyzja, 
a regulacje, nad którymi obecnie 
pracuje rząd, potwierdzają słusz-
ność naszego kierunku. 

Aptekarze pana nie zawiedli? 
Kazimierz Herba: Bez apte-

karzy nie bylibyśmy w tym miej-
scu, w którym jesteśmy. Byliśmy 
z nimi w lepszych i gorszych 
chwilach. Wspólnie musieliśmy 
radzić sobie z różnymi przeciw-
nościami losu. Na przestrzeni 30 
lat poznawałem wielu farmaceu-
tów. Są sumienni, oddani swojej 
pracy, a na pierwszym miejscu 
stawiają pacjentów. To nie jest 
łatwy zawód. Farmaceuci mają 
na głowie coraz więcej obowiąz-
ków, formalności i procedur. 
Zajmują się przyjmowaniem 
dostaw, porządkowaniem leków, 

składaniem zamówień, retaksa-
cją recept, rozliczają refundację 
NFZ, sporządzają leki receptu-
rowe, prowadzą dokumentację. 
Bardzo często są skazani na wal-
kę – bo innym słowem tego nie 
można nazwać – o deficytowe 
leki dla swoich pacjentów. A gdy 
dodamy do tego bardzo trudne 
studia czy uciążliwe dyżury noc-
ne, dopiero mamy cały obraz, 
jak trudnym i odpowiedzialnym 
zawodem jest farmaceuta. Dla 
mnie są bohaterami, szczególnie 
teraz, gdy od marca są na pierw-
szej linii frontu w związku z epi-
demią koronawirusa.

Tegoroczny jubileusz prze-
biega w cieniu pandemii. 
Jakie wyzwania postawił 
koronawirus przed firmą?  

Kazimierz Herba: Od począt-
ku pandemii Neuca mierzyła się 
z takimi samymi wyzwaniami jak 
apteki. Priorytetem dla nas było 
zapewnienie bezpieczeństwa na-
szym klientom, pracownikom i 
w konsekwencji pacjentom. W 
marcu i kwietniu gwałtownie 
wzrosła liczba zamówień do ap-
tek. Musieliśmy zrobić wszyst-
ko, co możliwe, żeby utrzymać 
ciągłość działania, jednocześnie 
wprowadzaliśmy restrykcyjne 
procedury sanitarne. Zespoły 
zakupowe koncentrowały się na 
zdobyciu deficytowych w mar-
cu i kwietniu środków ochrony 
osobistej. Nasza rola nie ogra-

niczała się do dostarczenia le-
ków. Zaopatrzyliśmy aptekarzy 
w ochronne przyłbice i plexi, 
przygotowaliśmy materiały in-
formacyjne dla aptekarzy. Uru-
chomiliśmy program osłon anty-
kryzysowych z myślą o aptekach 
niezależnych, które ucierpiały w 
dobie kryzysu. 

Wiesława Herba: Te działania 
były możliwe dzięki pracow-
nikom Neuki. Szczególną rolę 
odegrali zawłaszcza pracownicy 
magazynów i logistyki, którzy – 
ze względu na charakter swojej 
pracy – nie mogą jej wykonywać 
zdalnie. Te osoby od marca są 
zawsze na posterunku, zawsze w 
gotowości.

Dla każdego pracownika na-
szej firmy ten rok oznaczał wiele 
zmian – nowa organizacja pracy 
i restrykcyjne zasady bezpie-
czeństwa, a także nowe zadania 
– np. te, o których wspominał 
przed chwilą Kazimierz. Chcia-
łabym podziękować każdemu 
pracownikowi i współpracow-
nikowi Neuki – to dzięki Wam 
firma podołała wszystkim wy-
zwaniom, jakie postawiła przed 
nami epidemia. Jestem też pełna 
podziwu dla odwagi i wytrwa-
łości farmaceutów, którzy są 
na pierwszej linii frontu walki z 
pandemią i otaczają opieką mi-
liony pacjentów.

Rozmawiał:
Adrian Morel

Rozmowa z Wiesławą i Kazimierzem Herbą, 
założycielami Torfarmu (dziś Neuca)

Neuca od 30 lat 
wspiera farmaceutów 

Jakie wody podziemne na-
zywamy wodami leczniczy-
mi?

Mariusz Socha: Dzisiaj 
są one zdefiniowane w ustawie 
„Prawo geologiczne i górnicze”, 
które mówi, że wody lecznicze 
to wody podziemne, niezanie-
czyszczone chemicznie i biolo-
gicznie o mineralizacji powyżej 
1 g/dm3, bądź też zawierające 
określone stężenie przynaj-
mniej jednego z jonów (żelaza-
wy, fluorkowy, jodkowy, siarki 
dwuwartościowej) lub składni-
ków rozpuszczonych, takich jak 
kwas metakrzemowy, radon 
lub dwutlenek węgla. Warto 
jednak zaznaczyć, że wysoka 
mineralizacja wody czy zawar-
tość wymienionych jonów lub 
składników nie są wyłącznymi 
warunkami kwalifikującymi te 
wody do użytkowania w lecz-
nictwie uzdrowiskowym. Decy-
dują o tym dopiero wielokrotnie 
przeprowadzane badania la-
boratoryjne. Dodatkowo wody 
takie powinny mieć świadectwo 
potwierdzające ich właściwości 
lecznicze, wydane na podstawie 
udokumentowanych badań pro-

wadzonych przez co najmniej 
trzy lata, określające aktualną 
kwalifikację balneochemiczną 
wód oraz wskazujące właściwy 
sposób ich wykorzystania w za-
biegach leczniczych.

Jak powszechne są tego 
typu wody w Polsce? Co wa-
runkuje ich występowanie?

Mariusz Socha: Wody leczni-
cze występują na obszarze Pol-
ski stosunkowo powszechnie, z 
wyłączeniem północno-wschod-
niej części kraju, najstarszej 
części Gór Świętokrzyskich, 
pienińskiego pasa skałkowego 
oraz Tatr. Występowanie wód 
leczniczych warunkuje przede 
wszystkim budowa geologiczna. 
Większość złóż wód leczniczych   
występuje w południowej czę-
ści Polski, obejmującej Sudety, 
Karpaty oraz zapadlisko przed-
karpackie. Znajduje się tu po-
nad 70% ogólnej liczby uzdro-
wisk i miejscowości z wodami 
leczniczymi. Ponadto liczne zło-
ża wód leczniczych występują 
na Pomorzu Zachodnim oraz w 
kilkunastu miejscach na pozo-
stałej części Niżu Polskiego.

Które wody lecznicze są naj-
bardziej cenne i w których 
regionach Polski występu-
ją?

Mariusz Socha: Najbardziej 
poszukiwanym typem wód lecz-
niczych do celów balneotera-
peutycznych i rozlewniczych są 
szczawy, szczególnie cenne ze 
względu na występujące w nich 
wysokie stężenie dwutlenku wę-
gla. W Polsce występują one w 
Karpatach i Sudetach oraz na 
obszarze bloku przedsudeckiego. 
Ich występowanie jest związa-
ne ze strefami spękań i szczelin, 
które umożliwiają migrację dwu-
tlenku węgla z głębszych części 
skorupy ziemskiej ku powierzch-
ni. Gaz ten, na drodze migracji, 
nasyca napotkane wody pod-
ziemne i w ten sposób powstają 
szczawy i wody kwasowęglowe.

Jak duże są zasoby wód lecz-
niczych w Polsce?

Mariusz Socha: Polska posiada 
znaczący potencjał wód leczni-
czych różnych typów (chlorkowe, 
siarczanowe i siarczkowe, szcza-
wy, radonowe itd.). W 2019 r.  
spośród udokumentowanych 136 
złóż wód leczniczych, termalnych 
i solanek użytkowano 76. Wody 
eksploatowane z tych złóż wyko-
rzystywane są do celów leczni-
czych, rozlewnictwa, produkcji 
kosmetyków, a także do wytwa-
rzania dwutlenku węgla. W przy-
padku niektórych wód leczni-
czych natężenie wypływów jest 
stosunkowo niewielkie i wynosi 
na ogół kilka m3/h, a często po-
niżej 1 m3/h, np. dla ujęć szczaw i 
wód kwasowęglowych, czyli wód 
o wyjątkowych walorach leczni-
czych i gospodarczych. Niewielki 

uzysk wody jest warunkowany 
charakterem poziomów wodo-
nośnych (np. ograniczone prze-
strzennie systemy wodonośne 
Karpat i Sudetów), przy czym 
jest na ogół wystarczający do 
pokrycia zapotrzebowania obiek-
tów uzdrowiskowych i zakładów 
butelkowania wód podziemnych. 
Z kolei otwory ujmujące na przy-
kład wody chlorkowe znajdują 
się z reguły w obrębie złóż o ko-
rzystnych warunkach hydrody-
namicznych (np. regionalnych 
strukturach basenowych), któ-
rych eksploatacja umożliwia 
uzyskanie wody w ilości nawet 
kilkuset m3/h.

Jakie działania dla okre-
ślenia potencjału kraju w 
zakresie wód leczniczych 
realizuje państwowa służba 
geologiczna?

Krystian Lisiak: Prowadzi-
my szereg prac mających na celu 
rozpoznanie i dokumentowanie 
wód potencjalnie leczniczych. W 
ostatnim czasie zakończyliśmy 
zadanie, w którym  wskazaliśmy 
lokalizacje potencjalnie perspek-
tywiczne dla zagospodarowania 
wód leczniczych w Karpatach. 
Szczególną uwagę zwróciliśmy 
na analizę możliwości reaktywa-
cji dawnych uzdrowisk i zdrojo-
wisk. Innym zadaniem realizo-
wanym cyklicznie przez PIG-PIB  
jest aktualizacja danych o stanie 
zagospodarowania złóż wód 
podziemnych zaliczonych do ko-
palin. Informacje te ukazują się 
w formie map cyfrowych, które 
są dostępne na naszej stronie 
internetowej i cieszą się dużym 
zainteresowaniem. Obydwa za-
dania były realizowane w ramach  

państwowej służby geologicznej 
i były finansowane ze środków 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej.

Czy wody lecznicze mają 
wpływ na rozwój gospodar-
czy regionu?

Mariusz Socha: Z pewnością 
tak. Poszukiwanie i zagospoda-
rowanie nowych złóż wód lecz-
niczych i termalnych cieszy się 
w Polsce coraz większym zain-
teresowaniem. Z każdym rokiem 
obserwujemy wzrost liczby ta-

kich inwestycji. Szansą rozwoju 
dla miejscowości posiadających 
potencjał wód leczniczych jest 
nowoczesna oferta turystyczna, 
oparta na własnych usługach i 
produktach uzdrowiskowych. 
Posiadanie mocnej marki w tu-
rystyce zdrowotnej to skuteczny 
sposób promowania miast i gmin 
w kraju i za granicą. Uzyskanie 
statusu gminy uzdrowiskowej 
(przykład Uniejowa) oznacza 
bowiem nową i wyższą jakość 
życia mieszkańców, atrakcyjny 
wizerunek i mocną pozycję go-
spodarczą. g

Geologia – na zdrowie
EKOSYMBOL 2020 – NOMINACJA

Pojęcie wody leczniczej w sposób formalny 
pojawiło się w Polsce w 1922 r. wraz z pierwszą 
ustawą o uzdrowiskach, a sam temat cieszy się 
nieustannie dużym zainteresowaniem.  
O potencjale wód leczniczych w Polsce z przed-
stawicielami Państwowego Instytutu Geologicz-
nego – Państwowego Instytutu Badawczego, 
Mariuszem Sochą – ekspertem w zakresie wód 
leczniczych oraz Krystianem Lisiakiem – rzecz-
nikiem prasowym, rozmawia Joanna Gulewicz

Będąc największym polskim produ-
centem sprzętu gospodarstwa domo-
wego, Grupa Amica prowadzi swoje 
działania m.in. w kierunku automaty-
zacji i digitalizacji. Co czeka nas w naj-
bliższej przyszłości?
Nowe technologie mają wpływ na niemal 
każdy obszar gospodarki, w tym także na 
przemysł. Przewagi konkurencyjne będą 
osiągać ci producenci, którzy podążają 
ścieżką transformacji cyfrowej. My na tę 
drogę wkroczyliśmy już kilka lat temu, 
co wynika z przyjętej w 2014 roku strate-
gii HIT 2023. Projekt „Amica 4.0”, który 
ogłosiliśmy na początku 2020 roku, jest 
konsekwencją podjętych wcześniej dzia-
łań i doprecyzowaniem, jaką firmą chcemy 
być w perspektywie kolejnych pięciu lat. 
A chcemy być – i mówimy o tym wprost – 
inteligentnym przedsiębiorstwem, które 
wyróżnia robotyzacja i analityka danych. 
Punktem wyjścia jest oczywiście zmiana 
myślenia o procesach produkcyjnych i sto-
sowanej technologii. Ale transformacja, 
jeśli ma przynieść oczekiwane rezultaty, 
musi objąć także inne działy, takie jak mar-
keting, księgowość, HR, dystrybucję czy 
niezwykle ważny obszar obsługi klienta. 
I to zarówno od strony produktowej, jak 
i całej opieki posprzedażowej. Nie mam 
wątpliwości, że właśnie klienci stanowią 
dziś nieocenione źródło wiedzy, po którą 
musimy głębiej sięgnąć. Technologia może 
nam w tym bardzo pomóc.

Status lidera rynku AGD zobowiązuje. 
Jakie kierunki działań obiera Amica 
pod kątem dalszej transformacji cy-
frowej i automatyzacji? 
U podstaw naszej transformacji leży twar-
da automatyzacja procesów produkcyj-
nych. Tu już dziś wspiera nas unikalny na 
skalę europejską, w pełni zautomatyzowa-
ny Magazyn Wysokiego Składowania, który 
umożliwia wydanie i przyjęcie kilku tysię-
cy sztuk produktów na godzinę. Dążymy 
też do dalszego obniżania energochłonno-
ści produkcji, inwestujemy w projekty eko-
logicznej produkcji energii i ograniczamy 
wpływ na środowisko. Równolegle kon-
centrujemy się na zwiększaniu wydajno-
ści operacyjnej i efektywności procesów 
wewnętrznych. Doświadczenia naszych 
klientów i pracowników są w tym obsza-
rze nie do przecenienia. Aby jednak móc 
efektywnie wykorzystywać wiedzę, którą 
posiadamy wewnątrz przedsiębiorstwa, 
musimy rozwijać całą analitykę danych. 
Odpowiednie przetworzenie informacji 
i zarządzanie nią pozwoli nam jeszcze 
sprawniej podejmować decyzje, a także 
precyzyjniej projektować procesy w wielu 
obszarach działalności.

Łącząc odpowiednią strategię z długo-
falowymi działaniami, a także podej-

mując odważne i przemyślane decyzje, 
Amica stała się bardzo rozpoznawalna 
na arenie światowej, oferując produk-
ty wychodzące spod skrzydeł innych 
marek, a należących do Grupy. Jakie 
mają państwo plany na ekspansję za-
graniczną w najbliższym czasie?
Ekspansja zagraniczna, którą obserwuje-
my w naszej Grupie w ostatnich latach, 
nie byłaby możliwa, gdyby nie m.in. 
inwestycje w technologię produkcji. 
Transformujemy się między innymi po to, 
by zwiększać efektywność naszych mocy 
produkcyjnych oraz rozwijać myśl tech-
nologiczną. Przykładowo, dziś niezwykle 
ważnym obszarem rozwoju jest projekto-
wanie i produkcja elektroniki, w którą wy-
posażamy urządzenia AGD. Zastosowane 
w nich rozwiązania muszą być inteligent-
ne i przyjazne w użytkowaniu, bo klient 
oczekuje przede wszystkim prostoty – i to 
niezależnie od kraju, w którym żyje na 
co dzień. Taki jest dziś ogólnoświatowy 
trend. Dlatego, mając dobrze zorganizo-
wane zaplecze produkcyjno-magazynowe, 
możemy myśleć o ekspansji. Tylko w 2020 
roku sprzedaliśmy ponad 5 mln sprzętów 
AGD. To urządzenia, które trafiają przede 
wszystkim na rynki w Polsce i w Europie, 
bo zgodnie z obowiązującą strategią są 
one dla nas kluczowe w dalszym rozwo-
ju. Jedną z dynamicznie rozwijających 
się marek z naszej Grupy jest hiszpański 
Fagor, który notuje bardzo dobre wyniki 
sprzedaży na swoim rodzimym rynku, 
a w tym roku planujemy jego ekspansję 
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także we Francji. To właśnie ta marka 
została w kwietniu 2021 roku partnerem 
żeńskiego klubu piłkarskiego Atletico 
Madryt, a w lipcu analogiczną umowę 
o współpracy zawarliśmy z francuskim 
Olympique Lyon. Jednocześnie nie zapo-
minamy o innych regionach, bo Grupa 
Amica obecna jest dziś na blisko 70 ryn-
kach na całym świecie. Na pewno chcemy 
wzmocnić naszą markę Hansa, która jest 
dziś obecna przede wszystkim w Europie 
Wschodniej, ale też w Azji. I to właśnie 
w regionie Azji Centralnej widzimy duży 
potencjał do jej rozwoju. W tym celu za-
łożyliśmy w Kazachstanie spółkę, która 
ma być centralą dla azjatyckich operacji. 
To szybko rozwijający się region świata, 
który nie jest jeszcze nasycony tak jak np. 
rynek europejski.

Rozwój technologiczny i produktowy, 
wzrost przychodów oraz skuteczne 
zarządzanie zrobiły z Grupy Amica li-
dera rynku AGD w Polsce i nie tylko. 
Czy w tych działaniach jest miejsce na 
nowe, innowacyjne projekty i rozwią-
zania?
Żeby umacniać naszą pozycję, zarówno 
w Polsce, jak i za granicą, musimy sta-
le się rozwijać i podążać za potrzebami 
klientów. W fabryce we Wronkach pracu-
je świetny zespół projektantów i inżynie-
rów, który dba o cały design przemysło-
wy, czyli taki, który sprawia, że sprzęt nie 
tylko dobrze wygląda, ale jest przy tym 
użyteczny. Obszar R&D w Grupie Amica 

stale pracuje nad nowymi rozwiązaniami 
i innowacjami technologicznymi. Każdą 
taką nowinkę badamy, sprawdzamy pod 
kątem użyteczności i prostoty, bo klienci 
tego właśnie dziś oczekują. Dobrym przy-
kładem takiego funkcjonalnego rozwiąza-
nia jest system OpenUp, dzięki któremu 
otworzymy drzwi do piekarnika, nawet 
jeśli obie ręce mamy zajęte. Oczywiście 
wszyscy w mniejszym lub większym stop-
niu lubimy gadżety, które wywołują tzw. 
„efekt wow”, ale na koniec dnia nasz ku-
chenny sprzęt ma być po prostu funkcjo-
nalny i spełniać konkretne oczekiwania. 
Czasem są to oczekiwania związane tylko 
z wielkością danego sprzętu. W tym roku 
po raz pierwszy wprowadziliśmy na ry-
nek Azji Centralnej kuchnie wolnostojące 
o szerokości 90 cm z żeliwnym rusztem. 
Takie rozwiązanie wynika ze specyfiki 
sposobu życia i kultury spędzania czasu 
w Kazachstanie. Mieszkańcy tego kraju 
posiadają duże pomieszczenia kuchen-
ne, a podstawą kuchni regionalnej są 
potrawy o długim czasie przygotowania, 
które spożywa się głównie w domach. 
Na tym właśnie opiera się nasza filozofia 
działania – myślimy o wszystkich naszych 
klientach, zarówno tych, którzy chcą ste-
rować swoim sprzętem grzejnym z pozio-
mu aplikacji mobilnej, jak i tych, którzy 
szukają kuchni indukcyjnej z pokrętłami, 
bo nie mogą się przyzwyczaić do pane-
lu dotykowego.

Grupa Amica, wyróżniona Symbolem 
Nowoczesnych Technologii 2020, 
w tym roku po raz kolejny staje do 
boju o zdobycie tytułu. Czy stabilny 
rozwój i transformacja cyfrowa mogą 
mieć na to wpływ?
W ostatnich latach wiele zainwestowa-
liśmy w nasz technologiczny rozwój. 
Weszliśmy na ścieżkę transformacji cy-
frowej, która otwiera przed nami nowe 
perspektywy. Jednocześnie pamiętamy, że 
jesteśmy wiodącym producentem sprzętu 
AGD w Polsce i Europie, który zatrudnia 
ponad 3 tys. osób na świecie. Czujemy na 
sobie odpowiedzialność zarówno za na-
szych ludzi, jak i za społeczności, w któ-
rych funkcjonujemy. Dlatego koncentru-
jemy się na stabilnym rozwoju, a jednym 
z jego filarów są nowoczesne technologie, 
które z jednej strony służą naszej produkcji 
i sprzętom, a z drugiej korzystnie wpływa-
ją na środowisko i pozwalają nam w więk-
szym stopniu realizować działania społecz-
ne. Symbol Nowoczesnych Technologii to 
dla nas bardzo duże wyróżnienie i jeszcze 
większa motywacja do rozwoju.

Rozmawiał: Adrian Morel

Robotyzacja, analityka danych czy technologie przyszłości podbijające kolejne 
rynki są idealnym uzupełnieniem tego, co w ostatnim czasie robi Grupa Amica 
na arenie światowej. Do tego dochodzą odważne decyzje związane z ekspansją 
zagraniczną i stałe poszerzanie zasięgu terytorialnego. O szczegółach mówi 
Marcin Bilik, pierwszy wiceprezes zarządu Amiki ds. operacyjnych
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Prasa wciąż stanowi najbardziej istotny 
biznesowo kanał komunikacji, na stałe wpisany 
w rozwój polskiego kapitału i spojrzenia na 
gospodarczy obraz Polski. „Rzeczpospolita”        
i ”Dziennik Gazeta Prawna” to liderzy prasy 
codziennej w kraju. „Puls Biznesu” to jedyny na 
polskim rynku dziennik poświęcony wyłącznie 
gospodarce i biznesowi. Od wielu lat gazety te 
znajdują się w czołówce najczęściej cytowanych 
mediów. 

Według przeprowadzonych badań nad stanem 
czytelnictwa prasowego targetem czytelniczym 
„Rzeczpospolitej”, „Dziennika Gazety Prawnej” i 
„Pulsu Biznesu” jest management średniego i 
wysokiego szczebla, ze znaczącym udziałem 
prenumeraty dla administracji publicznej. Dla 
o b u t y t u łó w n o t o w a n y j e s t r ó w n i e ż 
nieprzerwany wzrost odwiedzin i abonamentów 
elektronicznych. 
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ZLHU]D� &0.3� RUJDQL]RZDQLH�
V]NROHQLD�VSHFMDOLVW\F]QHJR�WDNĪH�
GOD�NROHMQ\FK�]DZRGyZ�PHG\F]-
Q\FK� L� PDMąF\FK� ]DVWRVRZDQLH�
Z� PHG\F\QLH�� $EVROZHQFL� VWX-
GLyZ��V]NROąF�VLĊ�Z�&0.3�NUHX-
Mą� GREUą� SU]\V]áRĞü�� VZRMą� L� QD-
V]ą��:�UĊNDFK�W\FK�PáRG\FK�OXG]L�
OHĪHü� EĊG]LH� WDN� IXQGDPHQWDOQD�
ZDUWRĞü�� MDNą� MHVW� ]GURZLH�±�SX-
EOLF]QH� L� NDĪGHJR� ]� QDV�� 'ODWH-
JR�HGXNDFMD�W\FK�NDGU�WR�QLH�W\OH�
RGSRZLHG]LDOQRĞü�� FR� SU]HVáDQLH�
HW\F]QH�� R� NWyU\P� QLHVWHW\� ZLH-
OX�Z\GDMH�VLĊ�F]DVHP�]DSRPLQDü�

-DNLH� Vą�QDMZDĪQLHMV]H�ZDUWR-
ĞFL��MDNLPL�NLHUXMą�VLĊ�SDĔVWZR�
Z�VZRMHM�SUDF\"
0\ĞOĊ�� ĪH� WURVND� R� SDFMHQWD��

R�WR��E\�XG]LHODü�FKRU\P�QDMOHS-
V]HM�PRĪOLZHM�SRPRF\��7X�QLH�PD�
PLHMVFD�QD�GRZROQRĞü��-HG\QH��FR�
ZDĪQH��WR�GREUD�GLDJQR]D�RSDUWD�
R�IDNW\�L�ZLHG]Ċ��D�QLH�R�SRJOąG\��
3RJOąG\� WR� QLH� ZLHG]D�� 'ODWHJR�
W\ONR�ZVSyOQH�NV]WDáFHQLH�ZV]\VW-

NLFK� ]DZRGyZ�PHG\F]Q\FK�GDMH�
JZDUDQFMĊ� MHGQROLWHJR� SU]HND-
]X�� NWyU\� QLH� NRQIXQGXMH� VSRáH-
F]HĔVWZD��7\ONR� U]HWHOQD�ZLHG]D�
GDMH� JZDUDQFMĊ� ]LQG\ZLGXDOL-
]RZDQHM� GLDJQR]\� L� WHUDSLL� W\P��
NWyU]\� WHJR� SRWU]HEXMą�� 8áDWZLD�
WR� UR]SRF]ĊWD�SU]H]H�PQLH�ZLHOH�
ODW� WHPX� LQIRUPDW\]DFMD� QDV]HM�
XF]HOQL� L�ZSURZDG]HQLH�QDXF]D-
QLD�]�XĪ\FLHP�V\PXODWRUyZ�

'\VSRQXMą�SDĔVWZR�ROEU]\PLP�
SRWHQFMDáHP� LQWHOHNWXDOQ\P�±�
]DUyZQR�QDMZ\ĪV]HM�NODV\�VSH-
FMDOLVWyZ��MDN�L�PáRG\FK�OHNDU]\��
NWyU]\�]GRE\ZDMą�SLHUZV]H�V]OL-
I\��-DN�XGDMH�VLĊ�SDQX�WDN�XPLH-
MĊWQLH� ]DU]ąG]Dü� VWUXNWXUDPL�
&0.3"
5]HF]\ZLĞFLH�� F]DVHP� WUXG-

QR� SRJRG]Lü� SRWHQFMDá� WDN� ZLH-
OX� LQG\ZLGXDOLVWyZ��'ODWHJR� WDN�
RJURPQą� UROĊ� SU]\ZLą]XMĊ� GR�
FRG]LHQQHM� Z]DMHPQHM� Ī\F]OLZR-
ĞFL�� %R� Ī\F]OLZRĞü� L� U]HF]RZRĞü�
WR�FRĞ��QD�F]\P�EXGXMHP\�DNW\Z-
QRĞü�VWUXNWXU�XF]HOQL��'REUD�DU-
JXPHQWDFMD�]DZV]H�WUD¿D�GR�Pą-
GUHJR� F]áRZLHND�� D� GREUD� SUDFD�
]DZV]H�EĊG]LH�Z�&0.3�KRQRUR-
ZDQD� L� QDJUDG]DQD�� 7R� SU]HFLHĪ�
OXG]LH� WZRU]ą� &0.3�� -D� MHVWHP�

MHG\QLH� Z\EUDQ\P� QD� SHZLHQ�
F]DV� NRRUG\QDWRUHP�� NWyU\� PD�
XPRĪOLZLDü�LQQ\P�UR]ZyM�L�UHDOL-
]DFMĊ�LFK�DPELFML��'ODWHJR�VWDUDP�
VLĊ�]DU]ąG]Dü��DOH�QLH�ZáDGDü�

&R� E\áR� GOD� SDĔVWZD� QDMZLĊN-
szym wyzwaniem na przestrze-
QL�ODW"
/HNDU]H�� NWyU\FK� NV]WDáFLP\��

PDMą� MXĪ� GRĞZLDGF]HQLH� ]DZR-

GRZH��0XVLP\� ]DWHP� E\ü� SU]H-
NRQ\ZXMąF\��DOH� L�QLH�XUDĪDü� LFK�
HPRFML�� 1DVL� Z\NáDGRZF\� Vą� QD�
ELHĪąFR�]�QDMQRZV]\PL�RVLąJQLĊ-
FLDPL� PHG\F\Q\� L� ]QDNRPLFLH�
SU]\JRWRZDQL�GR�QDXF]DQLD��'OD-
WHJR� QDMZLĊNV]\P� Z\]ZDQLHP�
GOD�QDV]\FK�NDGU�MHVW�QLHXVWDQQH�
EXGRZDQLH�DXWRU\WHWX�L�]DXIDQLD��
1LHVNURPQLH�SRZLHP��ĪH�L�Z�W\P�
RVLąJQĊOLĞP\�PLVWU]RVWZR�� �

,QWHUQDFMRQDOL]DFMD 
EDGDĔ�Ī\ZQRĞFL
W ramach programu Regionalna Inicjatywa Doskonałości (RID) 
Uniwersytet Rzeszowski przystąpił do realizacji dużego projektu 
dedykowanego badaniom żywności. O głównych założeniach 
z kierownikiem projektu, prof. dr. hab. Czesławem Puchalskim, 
rozmawia Joanna Gulewicz

Centrum Medyczne Kształcenia 
Podyplomowego już od pół wieku stoi na 
straży polskiego systemu opieki zdrowotnej. 
O kluczowych decyzjach i największych 
wyzwaniach z dyrektorem CMKP, 
prof. dr. hab. n. med. Ryszardem Gellertem, 
rozmawia Joanna Gulewicz
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Miasto 
]�SRWHQFMDáHP

2WZDUFLHP�QD� QRZH� LQZHVW\FMH� L�PRĪOLZRĞFL� MHVW�
EXGRZD�PRVWX�QDG�6DQHP��QD�NWyU\�6DQRN�RWU]\-
PDá�GR¿QDQVRZDQLH�Z� UDPDFK�SURJUDPX� Ä0RVW\�
GOD� 5HJLRQyZ´�� 6]DFRZDQ\� NRV]W� EXGRZ\� QRZHM�
SU]HSUDZ\�ZUD]�]�EXGRZą�LQIUDVWUXNWXU\�GURJRZHM�
Z\QRVL�RNRáR������POQ�]á��0D�WR�E\ü�PRWRUHP�QD-
SĊGRZ\P�GR�UR]ZRMX�L�NROHMQą�]PLDQą��NWyUD�SUR-
ZDG]L�PLDVWR�Z�NLHUXQNX�E\FLD�SRVWU]HJDQ\P�MDNR�
FLHNDZH� L� DWUDNF\MQH�PLHMVFH�� QLH� W\ONR� GOD� WXU\-
VWyZ�
±�1RZ\�VFKHPDW�RUJDQL]DF\MQ\�Z�XU]ĊG]LH�Z�6D-

QRNX� VSUDZLá�� ĪH� MHVWHĞP\�GRVWRVRZDQL�GR�ZVSyá-
F]HVQ\FK� RF]HNLZDĔ� L� Z\PDJDĔ�� ']LĊNL� SRZRáD-
QLX�:\G]LDáX�5R]ZRMX�0LDVWD�L�2EVáXJL�,QZHVWRUD�
]�NDĪG\P�URNLHP�]ZLĊNV]DP\�LORĞü�SR]\VNLZDQ\FK�
ĞURGNyZ�]HZQĊWU]Q\FK��'OD�QDV]HJR�EXGĪHWX�MHVW�WR�
SRWĊĪQ\�]DVWU]\N�SLHQLĊĪQ\��FR�SU]HNáDGD�VLĊ�EH]SR-
ĞUHGQLR�QD�Z\JOąG�L�IXQNFMRQRZDQLH�PLDVWD�±�PyZL�
7RPDV]�0DWXV]HZVNL��EXUPLVWU]�6DQRND�
.ROHMQD� LQZHVW\FMD�ZDĪQD�GOD� ORNDOQHM� VSRáHF]-

QRĞFL� WR�EXGRZQLFWZR�ZLHORURG]LQQH��:� WHM� FKZL-
OL� PLDVWR� SR]\VNDáR� ĞURGNL� QD� EXGRZĊ� �� EORNyZ��
Z�NWyU\FK�]QDMGRZDü�VLĊ�EĊG]LH�RNRáR����PLHV]NDĔ��
2IHUWD� PLHV]NDQLRZD� VNLHURZDQD� EĊG]LH� SU]HGH�
ZV]\VWNLP�GR�RVyE��NWyU\FK�GRFKRG\�QLH�SR]ZDODMą�
QD�]DNXS�ZáDVQHJR�PLHV]NDQLD�
1D�DNFHSWDFMĊ�PLQLVWUD�VSUDZ�ZHZQĊWU]Q\FK�F]H-

ND�ZQLRVHN�R�SRV]HU]HQLH�JUDQLF��=�URNX�QD�URN�ZL-
GDü�FRUD]�ZLĊNV]\�UR]ZyM�PLDVWD�L�Z\NRU]\VW\ZDQLH�
SRWHQFMDáX��MDNL�WNZL�Z�W\P�UHJLRQLH��±�6DQRN�PRĪH�
VLĊ� SRFKZDOLü� VLOQą� SR]\FMą� UyZQLHĪ� Z� WXU\VW\FH��
0X]HD��ĞFLHĪNL�SLHV]R�URZHURZH��&HQWUXP�5HKDEL-
OLWDFML� L�6SRUWX�� áąNL�NZLHWQH��GXĪR�]LHOHQL�Z�FDá\P�
PLHĞFLH��-HVWHĞP\�SURHNRORJLF]QL��JRWRZL�QD�GDOV]\�
UR]ZyM� L�QD�SHZQR�QLH�SRZLHG]LHOLĞP\�Z� W\FK�RE-
V]DUDFK�RVWDWQLHJR�VáRZD�±�SRGVXPRZXMH�7RPDV]�
0DWXV]HZVNL�

Anna Knapek

Zrównoważony rozwój, 
działalność proekologiczna, 
budownictwo wielorodzinne, 
poszerzenie granic i budowa 
nowego mostu na Sanie 
– to wyzwania, na które stawia Sanok



NETWORKING 

Program Symbol umożliwia nie tylko medialną promocję najlepszych firm, instytucji, 
projektów czy przedsięwzięć. Od samego początku obecności w branży redakcja 
wspiera ideę networkingu. Organizowane przez nas wydarzenia gromadzą 
przedstawicieli świata nauki, biznesu i administracji, są platformą dla wymiany myśli 
i opinii, integracji oraz nawiązywania kontaktów. Laureaci programu stanowią 
elitarne grono ekspertów rozpoznających trendy i wyznaczających nowe standardy 
w wielu dziedzinach gospodarki, nauki, medycyny czy administracji. 

Gala Finałowa: 18.11.2022 r. 

https://youtu.be/wuhMFyT7034


Spółki z WIG30 Międzynarodowe korporacje

Urzędy centralne

Liderzy w swoich branżach

Uczelnie wyższe

Zaufali nam



Samorządy

Przewoźnicy kolejowi

Instytuty badawcze

Spółki komunalne

Spółdzielnie

Zaufali nam
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